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W numerze

U progu tego lata temperatury w naszej 
części kontynentu przekroczyły naj-
pierw 30, a później 35 stopni. Siedząc 
przy furczącym wiatraku, nawet nie 
umiem sobie wyobrazić, jak czują się 
w takich warunkach ukraińscy żołnie-
rze w pełnym rynsztunku: w kamizel-
kach kuloodpornych i hełmach plus 
uzbrojenie oczywiście. Od samego sta-
nia na słońcu w tej „zbroi” można paść 
trupem. A to już blisko 130. dzień woj-
ny, której absurdu dotąd nie mogę po-
jąć. Ale w relacjach z walk po stronie 
ukraińskiej zauważyłam ciekawostkę 
zawodową, że właściwie nie używają 
oni w terenie papierowych map. Żoł-
nierz wykorzystuje do orientacji i na-
prowadzania na cel albo tablet, albo 
telefon komórkowy. O ile oczywiście 
akurat nie trzyma w rękach czegoś do 
strzelania. Skąd Ukraińcy mają do tych 
urządzeń dane przestrzenne, dowiemy 
się pewnie po wojnie. 

Relacji ze strony rosyjskiej 
nie oglądam, ale mówi się, że 
ich żołnierze na początku in-
wazji posługiwali się mapami 
topograficznymi z czasów so-
wieckich, przez co trochę się 
pogubili. Jeśli to prawda, to 
należy im życzyć, żeby trzy-
mali się tych opracowań jak 
najdłużej. I żeby były one jak 
najbardziej zdeformowane 
i zamaskowane, jak to latami 
na rozkaz Moskwy degra-
dowano mapy w państwach 
Układu Warszawskiego. 

W tym kontekście natural-
ne jest pytanie, czy w Polsce jako kra-
ju przyfrontowym konieczne są jakieś 
ograniczenia coraz bardziej otwartego 
dostępu do danych przestrzennych (bo 
taki przecież był ostatnio trend w całym 
cywilizowanym świecie). Chodzi tu nie 
tylko o potencjalne zagrożenie otwar-

tym atakiem Rosji, ale także o ewen-
tualne działania dywersyjne ze strony 
„zielonych ludzików”. Jednak zdania 
w sprawie nakładania ograniczeń są po-
dzielone. Więcej na ten temat w artykule 
„Utajnianie w epoce Google’a”. 

Katarzyna Pakuła-Kwiecińska

Otwarty czy zamknięty?
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